
ŚPIĄCA KRÓLEWNA 

O s o b y :  
Narrator - przewodnik po bajce
Czarodziej Pierwszy - szmata
Czarodziej Drugi - szmata
Czarodziej Trzeci - elano-bawełna
Królewna - solenizantka
Królewicz - gość w dom

Narrator: - Dawno dawno temu, daleko daleko król miał córkę. Była 
bardzo ładna i dlatego wszyscy mówili: o jaka niepodobna 
do króla! Miała ładne oczy, ładny nos, ładne nogi - wszystko 
ładne oprócz ojca. A miała dopiero 14 lat... no, może 16... I 
kiedy obchodziła 30 urodziny to było tak:
Zjechali goście na urodziny do królewny, a solenizantki nie 
ma. Więc ani wypić, ani zakąsić! Zanim królewna się ustroiła 
i umalowała, jeden czarodziej się obraził i wyszedł. Drugi się 
obraził i został.
Było jeszcze dwóch, ale to były mameje bez charakteru... 

Czarodziej Pierwszy i Drugi: (śpiewają urodzinowo) - Sto lat, sto lat, 
niech żyje żyje nam... 

Czarodziej Drugi: - Strasznie się szmacimy. 
Czarodziej Pierwszy i Drugi: (kontynuują) - Sto lat, sto lat, niech żyje 

żyje nam... 
Czarodziej Pierwszy: - Ale się napijemy na sępa. 
Czarodziej Pierwszy i Drugi: - Jeszcze raz, jeszcze raz, niech żyje żyje 

nam... a kto? A królewna! (królewna nadchodzi) 
Czarodziej Pierwszy: - Królewno! Z okazji urodzin wszystkiego 

najlepszego, dużo szczęścia, oraz samych słonecznych dni 
życzę ci ja i Mieczysław wraz z dziećmi. Do życzeń 
dołączamy pisankę... 

Czarodziej drugi: - Piosenkę.
Czarodziej pierwszy: - Nie, pisankę…(wręcza pisankę)
Królewna: - Dziękuję za to jajo. Następny... 
Czarodziej Drugi: - Królewno, niech ci Bozia da dużo zdrowia, dużo 

pieniążków i pięknego męża. 
Królewna: - Dziękuję. A prezencik? 
Czarodziej Drugi: - A prezencik niech też da ci Bozia. 

Królewna: - Następny! 
Czarodziej Trzeci: (pojawia się złowieszczo) - Królewna! Lubisz spać? 
Królewna: - Tak. 



Czarodziej Trzeci: - No to ci życzę, żebyś zasnęła na wieki. Masz 
poduszkę! 

Czarodziej Drugi: - No, nieładnie wyszło. Królewna jest jeszcze taka 
młoda. 

Czarodziej Trzeci: - A w jakim ona jest wieku? 
Czarodziej Drugi: - W czternastym wieku. 
Czarodziej Trzeci: - Acha. To inaczej jej dokuczę. Nigdy nie zaśnie! 

Dawaj poduszkę! (bez najmniejszej litości zabiera poduszkę) 
Czarodziej Pierwszy: - Ale mi zaimponował... 
Czarodziej Drugi: - Nooo.
Czarodziej Pierwszy: - Królewna! Dawaj pisankę! (zabiera pisankę i 

odchodzi) 
Czarodziej Drugi: - Królewna!...Hm...pożycz stówę! 
Królewna: - Masz. (pożycza) 
Czarodziej Drugi: - Cholera! Znowu się zeszmaciłem. (znika dręczony 

wyrzutami sumienia) 

Narrator: - Tak się stało jak powiedział czarodziej. Królewna nie 
mogła zasnąć, dlatego była taka trochę śpiąca. Więc 
przywozili królewicze łóżka, tapczany, poduszki, tabletki 
nasenne i seriale brazylijskie, ale na nic. Aż przyjechał 
królewicz brzydki jak noc... 

Królewicz: - A, jak pięknie ziewasz królewno. 
Królewna: - A lepiej byś mnie odczarował, bo od tego ziewania tak 

mi się gęba rozciągnęła, że mam uśmiech jak siostra 
wieloryba. 

Królewicz: - A więc wypij to. To jest cudowna kawa z zaczarowanego 
bufetu. 

Królewna: (pije cudowną kawę parzoną przez zaczarowaną bufetową) - O, 
już mi się nie chce spać! 

Królewicz: - To teraz musisz mnie poślubić.
Królewna: - No.
Królewicz: - Ale ja jestem brzydki... 
Królewna: - Widzę! 
Królewicz: - I mam kurzajki... 
Królewna: - Trudno. 
Królewicz: - Często się upijam.. 
Królewna: - To zrozumiałe z takim wyglądem! 
Królewicz: - I mam platfusa. 
Królewna: - Przestań, bo mam dość.
Narrator: - Ale królewna nie wiedziała, że królewicz jest 

zaczarowany. Kiedy wzięli ślub, królewicz stał się piękny, 
zniknął platfus, a w miejscach kurzajek powszywany był 
podwójny esperal. 

Królewicz: (piękny jak nigdy) - No, jak ci się teraz podobam? 
Królewna: - Teraz mi się podobasz. 
Królewicz: - No to się cieszmy! 



Narrator: - I uśmiechali się przez trzy dni i trzy noce. A potem poszli 
do kina. Bo mieli blisko.
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